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is. A?smis]{ip M i i  udaje sio i  Rzymu.
Tn g iczn y zgon lwowskiej artystki kabaretowej. - Krwawy dra

mat na koncecie w Wiedniu.
M ezrownane mieszanki kaw i herbat poleca F -a  „Za ko p a .ie " Hoor I Stachowicz Lw ó w , Akademicka 2t, -  Leona Saplahy 25.

Zamknięcie kongresu PPS.
DO C. K. W . W YBRANO  M. 1. POSŁA ZIEMIĘCKIEGO.

SoaŁowiec, 4. listopada. (Te l. G. P.) 
W ostatnim  dniu obrąd Kongresu P. P. 
S. uosel Pnżak wygłosił w  zastępstwie 
posła Ziemięokiego referat w  sipiawie ba 
ltiorządowej. W  dyślłusji zab ierało gło- 
s z c ra ł imnv»óvv Pp uchwaleniu zgłoszę 
uych wniosków m. i. w  kwesiiji łączno
ści klubu parlamentarnego PPS. i miiig 
szóści narodowych, zw iększono ilośt 

jiz lonków  R ady  naczelnej z 52 n.a 53 

poczem  po referacie p. Kwapińskiego de 

konano w yboru  członków  R ady n a cz e l

nej. kom isji rew izy jn e j i sadu partyjne

go. O godzin ie 12' przewodniczący* kon-

Herbafka prasowa 
u min. Zaleskiego

Królewiec, 4. listopada (Tńl. G. P .). U 
m in. Za lesk iego odbyła  się herbatka pra
sowa, na k tórę  p rzyb y li p rzedstaw ic ie le  
wszystkich  n iem ieckich  pism w  Królew cu , 

oraz w szyscy p rzyby li zam ie jscow i d zien 

n ikarze. Dziennikarze litewscy zjawili się 
równi -ż na herbatce pod przewodnictwem  
szefa binra prasowego redaktora Tnraus- 
U<isa. W  rozm ow ie  z dzienn ikarzam i li
tew sk im i m in. Zaleski ośw iadczył, że Pol
ska pragnie dojść z Litwa do porozumie
nia i że gotowa jest realizować to porozu
mienie stopniowo. Obecni na herbatce 
dzienn ikarze  n iem ieccy szczego low o in 
fo rm ow a li się u posła polskiego w ISerli- 

nie K n o lla  co do stosunków mstsko nie
mieckich

K RÓ L JUG O SŁO W IA ŃSK I U D A Ł  SIĘ 

W R A Z  Z  K R Ó L O W Ą  DO PAR YŻA .

Białogród, 4. listopada, ( t e l .  G. P.) 

Król Aleksander i królowa Mar;a wyja-
Cihak' w czo ra j o godz. 16 do Paryża

gipsu poseł Żuławski zamknął obrady
poczem  dokonano wyborów  członków 
Rady Naczelnej z  prezesem Diamandesc 
i zastępcą Bobrowski na czele. Do
cenlralńSgo kom itetu wykoń®Vczoigó w*y 
brano posłów  N iedzia łkow skiego, C za
pińskiego, Zarem bę, Szczepkow skiego, 
Arciszew skiego, Ziemięokiego, . Ż u ła w - 
-kie.gfc, Barlick icgo, Pu żak a  i Kw apiń- 
skięgo..

Oibinet koncentracyjny 
w Rumuiń.l:.

B .M IN T ITULESCU  ODEGRAĆ M A W  N O W Y M  R ZĄ D ZIE  G Ł Ó W N Ą  ROLĘ.
Bukareszt, 4 listopada. (Te l. G. P .) 

Zgodnie z  p rzew idyw an iam i, gen. A - 
ycreścu i proi Jor.ga za leca li R adzie  
Regencyjnej utworzenie gabinetu kon

centracyjnego. M aniu, .po audjencji u 

R ady  R egency jnej, ośw iadczy ł dzienn i 

karzom , że  Rada Regencyjna wyraziła

Nowe reformy w Hiszpan]!.
M INISTER STW O  S P R A W  ZAG R A NIC ZN YC H  ZOSTAJE W C IE LO N E  DO PR E 
Z Y D IU M  R A D Y  M IN ISTR Ó W , A M INISTER STW O  W O JN Y  ZM IEN I N A Z W Ę  

N A  M IN ISTER STW O  W OJOSA.
Madryt, 4..listopada. (Tel. G. P.) Dziś 

••ano,król P od raH f dekret wielkiego sma
le n ia , zmieniający strukturę szeregu de 
laitamentów ministerialnych celem  do
stosowania Ich dn nowych potrzeb, w y 
nikających z ci ągłagęy rozwoju , gospodlu1'- 
■zego -i społecznego kraju. Njbjdonio&fei* 
szytn punkiem  dekretu jeś-J; ustęp -o przy 
łączeniu ministerstwa spraw zagr. do 
prezydjnm Rady min. Przekazu je on bn

w iem  psoibfaie sze fow i rządu za ła tw ie 
nie spraw  zą k A fn ic zp fjh . Dekret dodaje- 
żg jd la  u ła tw ićjtia  pracy prem jęra w  jffj 
dziedzin ie będzie osoba posiadająca ron- 

ambasadora, która w  tym shralkierze 
będzie mogła prowadzić rokowania z 
przedstawicielami zagranicznymi naj
wyższych kategorji. Co się ty c zy  m in i
sterstwa w ojny , tero trzym a ono nazw ę 
ministerstwa wojska.

Ważna decyzja rządu 
scwieckieao.

MA NA  C E L U  PO ZYSK AN IE  W Z G L Ę D Ó W  OPOZYCJI P R A W IC O W E J .

- w łasny -wjnzetv Por
Pogranicze sow., 4. listopada.

P o  d łuższej walce w  łon ie własnem 

rząd  sow ieck i p rzy ją ł d ecyzję  o n iezm ier
nie doniosłem  znaczeniu, a to  w sprawie 

zaniechania dalszej industrjalizdcji kraju  
W  tym  celu cofn ięto  nawet wyznaczone 
poprzedn io  k redyty  rządow e, p relim ino

wane celem  rozw o ju  i usam odzieln ien ia 
przem ysłu metalurgicznego, węglowego 

(w  Zagłęb"u D on ieck iem ), naftowego, che
micznego i in., nie m niej ważnych gałęzi. 

Nadm ienić należy, że zan iechanie indu- 
•rja lizac ji z p ow odów  finansow o-gospo

darczych, stanow iło  główne żądan ie opo
zycji prawicowej. M im o, że p rześladow a
n ie Opozycji n iety lko  nie ustało, lecz na
w et w zm agało  się, je j naczelny postu lat 

p rogram ow y obecnie p rzy ję to , chcąc w 
ten sposób za łagodzić  bezw zg lędn ie  opor
ne! stanowisko włościaństwa, sprzec iw ia

jącego  się u p rzyw ile jow an iu  przem ysłu —  

a en ipso i robotn ików , kosztem wsi. Czy 

chłop po tem  ustępstwie okaże w iększą 

gotow ość do oddan ia zboża  —  jest bardzo 

w ą tp liw em

życzenie utworzenia gabinetu koncen- 
fracyjnegu, lecz że on odpow iedzia ł
na to, iż  jego stronnictwo, tj, narodo- 
wo-'w łdściańskie m oże p rzy jąć  w y łą c z 
nie na siebie odpow iedzia lność za dal
szy  rozw ó j sytuacji..

Jak zapew n ia ją , b. m in ister spraw  
zagr. Tifulescu został w ezw a n y  przez 
Radę R egency jną  i przybędzie  do Bu
karesztu w e  wtorek. Prasa przew idu 
je, że odgrywać on będzie główną rolę 
w nowym gabinecie.

H ołd  rolników w ło - 
sk ch dlaMusśóljniego

Rzym, 4. listopada (Tel. G. P.). D w a o l
brzymie pochody, z których pierwszy li
czył 40.000, a drugi 25.000 rolników, przy
byłych z całego kraju, przeciągnął wczoraj 
rano ulicami miasta. O koło południa 
wszyscy zgrom adzen i ro ln icy  na P iazza  

Venezia  witali owacyjnie Musoliniego, 
który wygłosił przemówienie, podkreś la

jąc  g łębok ie znaczen ie tego zgrom adzen ia. 

P ragną —  p ow ied zia ł m. i. M ussolini — , 
aby ro ln ictw o  pozostało na p ierw szym  

p lanie gospodarki w łosk ie j, a to d la zu 
pełnie uzasadnionych pow odów . Narody, 
które zaniedbują ziemie i jej uprawę,' 
skazane są na upadek.

O B R A D Y  KOM ITETU R Z E C Z O ZN A W 
C Ó W  .

Paryż, 4  listopada. (Te l. G. P.). 
„M a tin “  donośij że komitet rzeczozna
wców obradować będzie w Paryżu, 
poczem ewentualnie uda sia do Ber
lina. Poincare om aw ia ł z ParLerem Gil 
berłem sorawę ewentualnego udziału  
Stanów Zjednoczonych w  rokowaniach 

 o—



„G A Z E T A  P O R A N N A "  z dnia 6 listopada 1928. Kr. re74

A P O LLO Zniżki ważne. Dla 
młodz. szkol, na I,' 
seans wstęp 60 gr. P R EZY D EN T w gł.

roli Ma mciii
Odznaczenie Mm m  L i m

budynku stowarzyszenia „Skata
UROOZjrSTOSe ODSŁONIĘCIA HONOROWEJ ODZNAKI.

Lwów, 5. listopada.
(jp.) W  rzędzie uroczystości jubileu

szowych 10-tej rocznicy Obrony Lwowa 
udekorowanie Krzyżem Obrony Lwowa 
budynku polskiego stowarzyszenia ręko 
dzielników i przemysłowców „Skała" 
przy ul. M ickiewicza, zajmuje jedno z 
poczestnyoh miejsc.

W pięknej tej uroczystości, która się 
odbyła wczoraj o godz. 12.30 w  połu
dnie, obok zgromadzonych w komplecie.' 
członków stowarzyszenia i ich rodzin 
w zię li udział najwyżsi przedstawiciel p 

władz, instytucyj, oraz organizacyj po 
krewnych, a m ianowicie: wojew. Golu 
chowski z sekr. dr. Kiichnerem, prez. 
miasta4brof. Nadclski i wicekom. prof. 
Matajnewioz, ks. kan. Wcieślik im. Ka 
pituły łacińskiej, ks. przeor 00. Domi
nikanów Janiewski i ks. dr. Górnisie-

wi-z, ks. proboszcz św. Anny, prez. Zw. 
Obi. Lw ow a No wak-Przygodzki, wicepr. 
Izby handl. i pr.ze.nS HofUnger, insp. 
Włodzimirski, prez. „G w iazdy" Irzyk. 
prez. Izby rzemieśln. Paimmer, prez. 
stow. kupców Maksymowicz, prez. Tow. 
Kościuszki Stankiewicz, reprezentanci* 
Tow. Strzeleckiego Wdtski i Litwin 
i w. in.

O godz. 12.30 ustawiły się przed 
pięknie udekorowanym budynkiem 
„Skały" delegacje stowarzyszeń ze 
sztandarami, a m ianowicie stow. „Ska
ła", stow. „G w iazda", Toiw. Strzeleckie. 
Zw. Legionistów, Tow. im. Kościuszki, 
stow. ,Wspólność", Straży pożarnej d w. 
in., jakoteż orkiestra 26 pp., oraz chór 
„Syreny" pod batutą dyr. Rangla.

Uroczystość rozpoczęła się odśpiewa 
niem „Gaudę Mater", puczem przed za
słoną kryjącą odznakę honorową prze
mówił im. Kapituły K rzyża Obrony Lwu 
wa pułk. Baczyński, w  podniosłych sło
wach kreśląc dzieje stow. ,Skała oraz 
jego udział w  pamiętnych dniiach listo
pada 1918, kiedy to budynek tego stówa 
rzyszenia znajdował się w  ogniu najgo
rętszych walk.

Następnie pułk. Baczyński im. Kapi
tuły Krzyza Obrony Lw ow a dokonał 
odsłonięcia tej wysokiej odznaki.

Jako gospodarz tego gmachu w ja-ęk 
nych słowach odpowiedział prezes „Ska 
ły “ Madura, ślubując im. stowarzysze
nia, że zarówno j.ak w  owych dniach li 
stopadowych, będzie zawsze ostoją > 
strażnicą polskiści naszego grodu.

Po tem przemówieniu orkiestra 26. 
pp. odegrała „Boże coś Polskę" i „P ierw  
szą Brygadę”, poczem nastąpiło zebranie 
towarzyskie w  salach „Skał/".

Ji. m ii U  i l  Jiazko HAleroZ/hdui.
N A  ZJAZD PR ZYLYŁ GEN. HALLER. —  OBRADY ZJAZDU. —  HOŁD NA CMENTARZU OBROŃCÓW ŁiWO-

Dr. i ™  f j m
lekarz  ok ręgow y w  Zam  rs tynsw ie l
odznaczony Krzyżem . O brony L w ow a  I 
zm arł po d ługich  ci rp ien iach  dnia| 

3 listopada b. r. p rzeżyw szy  la t 64

Obrzęd p og rzeb o w y  odbędzie  się j 
w pon iedz ia łek  dn ia 5 lis topada o godz 
1 w  połudn ie  z dom u ża łoby  w  Za- 
m arstyn ow ie  p rzy  ul. L w o w sk ie j 8, 
o czem  przy jac ió ł, k o le g ó w  i zn a jo 
mych zm arłego  zaw iadam ia ją  w  n ie 
u tu lonym  żalu pogrążen i

Żona, Dztaci i Rouz na

Lwów, 5 listopada, 
(jp) W  sobotę 3 i niedzielę 4 bm. 

odbył się w  mieście, naszem dwudnio
w y Zjazd Hallerczyków, na który przy 
był gen. Józef Haller.

W  dniu sobotnim odbyły się inau
guracyjne obrady Zjazdu w sali Tow. 
Pedagogicznego przy ul. Zimorowicza. 
W  inauguracji uczestniczyli ks. arcyb. 
Teodorowicz, maj. Łabęcki im. Eomen 
dy miasta, delegaci Sokolstwa, Harcer
stwa i w. in. W  skład Prezydjum we
szli gen. Ealler, sen. Liłąbiński, ks. Pa  
naś, gospodarzem wybrano prez. M. S. 
O. Webera,

Po inauguracji przystąpion do o- 
brad nad wewnętrznemi sprawami 
Związku.

Wczoraj, jako w  drugi dzień Zja
zdu. odbyła się o godz. 8.30 uroczysta

0 m zomacup sim itósre L i l i i
JE D E N  W Y D A R Z Y Ł  SIĘ W  ARESZTACH  PO LICYJN YCH ,

N A B IE LA K A
D R UG I PR ZY  U L IC Y

L w w ó , 5. listopada.
(— ) W  dniu w czora jszym  zanotow ano 

we Lwow ie dwa zamachy samobójcze. 
P ierw szy  w yda rzy ł się w aresztach m iej
skich p rzy  ul. Sądowej, gdzie  p rzebyw a

jąca  celem  wyszupasow ania je j  do m ie j

sca przynależności 18-letnia Andzla Huk, 
w  zam.arze sam obójczym  wypiła jakiejś 
uicznanej na razie trucizny. Po  udzieleniu 

je j  p ierw szej pom ocy odw iez iono  ją do 
szpitala. Przyczyn ą  rozpaczliw ego  kroku

była  onawa przed opuszczcuiem Lwowa.
D rugi w ypadek  w yd a rzy ł się w ieczo 

rem  p rzy  ul. Nabielaka l i ,  gdzie zam. ?0- 
letn ia  Marja kSarzyr ka, żona woźnego w 
zam iarze sam obójczym  podcięła sobie ży
ły u obu rąk, a  p-zedtem wypita mieszan
kę jo d y n y  z kwasem solnym. Rozpaczlj 

wego tego kroku dopuściła się z powodu  

niesnasek maiżeńskieh. P ogo tow ie  ra tun 
kowa: odwjiozło ją  do szpitala.

WA. —  UROCZYSTA AKADEM Ja . 
Msza 5w. w  kościele archikatedralnym
celebrowana przez ks. ind. Zajchow- 
skiego. Wśród reprezentantów władz 
byli obecni wojew. Gołuchowski, gen. 
Norwid Neugebauer, gen. Popowicz, Jó 
zet Haller i gen. A icisze^ski, kom. 
miasta Nadolski, delegacje organiza
cyj i korporacyj, Weterani z r. 1863 
i mni.

Po nabożeństwie w  Katedrze, ufor
mował się pochód, wśród którego po
stępował oddział Hallerczyków z or
kiestrą, kompanja honorowa 40 p. p. 
z orkiestrą oraz delegacje pokrewnych 
organizacyj. Pochód udał się na Cmen 
tarz Obrońców Lwowa. Oddano hołd 
poległym przed Mogiła Nieznanego 
Żołnierza, Bohaterów z pod Raranczy, 

^grobami gen. Fiozwadowskiego, gen 
Iwaszkiew icza i hr. Skarbka.

Kulm inacyjnym  punktem uroczy
stości było dokonanie przez gen. Hal
lera wmurowanie w  Mogiłę Nieznane
go Żołnierze szkatułki z ziemią z po
bojowisk francuskich, gdzie w alczyła 
błękitna armja. Nadto gen. Haller z ło 
ż y ł  wieńce na grobach Bohaterów.

O godz. 11 przed południem odby
ła się w TeatrseMalym uroczysta A- 
kademja ku czci gen. Józefa Hallera. 
Z pięknie udekorowanej sceny, na któ

l i m a n  imir n s i  l a m m * !

rej pow iewały sztandary H allerczy
ków i pokrewnych organizacyj, prze
m ówił prezes Chorągwi lwowskiej dr. 
Lougchamps, a następnie obszerny re
ferat w  związku z 10-leciem niepo
dległości państwa polskiego i czynam i 
armji Halerczyków wygłosił pułk. Mo- 
uelski.

Na zakończenie uroczystości gen, 
Haller doknał dekoracji Chorągwi Iwo
wskiej i szeregu osobistych odznaczeń.

a. m m m m

E a  s p e k ó j  d u s z

ś. p. Oficerów i Ułanów 8 pułku Księcia j 
Jćzrfa Poniatowskiego, poległych dnia I 
6. listopada 1923 r. na ulicach K: nkowa

odpędzie się

W  PIĄTĄ ROCZNICĘ
we wtorek, 6. listopada 1928 r., o godzu- 4 
nie 9.30 ramo w  kościele Św. Mikołaja 

we Lw ow ie

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e ,
na które wszystkich Kolegów, P rzy ja
ciół, oraz Rodaków zaprasza

Związek -OficcTÓw Rezerwy 
8 pułku Ułanów Ks. J. Po

niatowskiego.

KTÓRA PR ZED  K ILKOM A D N IA M I  

Lw w ó, 5. listopada. I 
(— ) Unegdi , donieśliśm y, że artystka 

kabaretowa Jadwiga Żerońska zam. w  ho- j 
telu „G ran d " po n ieporozum ien iach  ze i

i
TARGNĘŁA SIĘ NA ŻYCIE

swym  p rzy jac ie lem  hr. Cz. M. na tle fi- 
nansowem targnęła się na żyeie, Źerońską 
odw iez iono  do szp ita la ,, gdzie  wśród m ę

czarni wczora j rano zakończyła  życie.

P u l s

Ks, Arcybiskup Twardowski
udaje s ę do Rzymu

CELEM  Z ŁO Ż E N IA  HOŁDU ORAZ ŚLU BO W AN IA  SYNOWSKIEJ MIŁOŚCI
I POSŁUSZEŃSTW A

Lwów, 5 listopada.
Jak nas informują, wyjeżdża do Rzymu Ks. arcybiskup Twardowski, aby 

nawiedzić progi apostolskie i u stóp Namiestnika Chrystusowego złożyć od 
nas wszystkich hołd najpokorniejszy i ślubowanie synowskiej miłości i po
słuszeństwa.

W  dniu 6 listopada br. o goazinie 1 Q.3u przed południem zgromadzą się 
na dworcu kolejowym przedstawiciele naszego społeczeństwa, aby obecno
ścią swoją przy odjeździe Arcypastersa zaznaczyć, że wszyscy pragniemy 
uczestniczyć. Od godz. 10.45 do 11.15 dzwonić będą we wszystkich kościo
łach.

Krwawy dramat na koncercie
O D P A LO N Y  K O N K U R E N T  ZASTRZE  

Wiedeń, 4. listopada (Tel. G .P.). W  

sobotę w ieczorem  w ie lka  sala Konzert- 

hausu Wcjzasic: koncertu  znanego skrzyp 
ka P rih ody, była widownią krwawego  

dramatu. R. rotm istrz austrjack i baron  

Gartncr, w  czasie przerwy strzelił pięć ra
zy z rewolweru do księżniczki egipskiej 
Gigi Mu Iny, 28-lctnicj córki b. egipskiego

L IŁ  K SIĘŻN ICZK Ę  E G IPSK Ą  

ministra skarbu Muheta Paszy. Księżnicz
ka zmarła na»yrhmiast. Sprawca mordu  

został aresztowany. A resztow an y Gartner 
podał, że zastrzelił księżniczkę dlatego, 
ponieważ nic chciała wyjść za niego zr 
m ąż  _

 ---- 0 -7 -



Nr. 8Ó74 „G AZETA PO RANNA" z dnia 6 listopada 192fe.

Ograniczenia w przemiale maxi
ze stanowiska lekarskiego.

POGRUSZENIE WŚRÓD PUBLICZNOŚCI Z POWODU ZARZĄDZEŃ RZĄDO W YCH  W  SPRAWIE MĄKI I CHLE
BA. —  CZARNY CHLEB POSIADA NIEZBĘDNE DLa ZDROWIU W ITA  MINY. —  GZEM SĄ DLA ORGANIZMU

NIE D AW NO  ODKRYTE SK ł ADNIKI POZY W IENIA?

Lwów, <\ listopada.

(jp.) Ostatnie zarządzenia władz, 
ograniczające wypiek białego pieczy
wa oraz przemiał żyta do 70 procent,
wyw ołały żywe poruszenie w opinji 
publicznej, a nie brak przyiem gło
sów, wyrażających obawę, żc ziikaz 
ten będzie m iał niekorzystne następ
stwa dla odżywienia szerokich mas 
Wdności, jak to było za czasów wojen
nych, gdy poza wybrańcam i fortuny, 
ogół społeczeństwa był skazany na 
rozmaite bezwartościowe namiastki. 
Inni natomiast pochwalają te zarzą
dzenia rządu twierdząc, że nie tylko 
nie przyniosą one szkody organizmo
wi, ale przeciwnie wyjdą na pożytek 
wie.u, których charłactwo stoi w ła 
śnie w związku z nieracjonalnem od
żywianiem.

Celem uzyskania miarodajnego na
świetlenia tej ważnej a tak aktualnej 
kwestji, zwróciliśm y się do znanego 
w naszem mieście jako pierwszorzę
dna powaga fachowa, naczelnego le 
karza Miejskiej Kasy Chorych, r. dra 
Maksymiljana Betta, który —  jak w ia
domo —  w  ostatnim czasie za zasługi 
naukowe i społeczne został odznaczo
ny orderem „Polonia Restituta“ . —  
R. dr. Bett odpowiedział, jak zawsze, 
z całą gotowością na nasze zaprosze
nie, przyczem obok odpowiedzi na za
dane mu pytanie, udzielił nam bar
dzo ciekawych ogómych informacji o 
znaczenia dla zdrowia i rozwojn orga
nizmu witaminów, których odkrycie 
wywołało olbrzym i przewrót w teorji 
odżywiania, jakoteż powstawania i le
czenia rozmaitych chorób.

Na pierwsze nasze pytanie, czy 
zakaz wypieku białego chleba może 
mieć niekorzystne skutki dla zdrowia 
ogółu ludności, odpowiedział nasz u- 
przejmy rozmówca.

—  Obawy tanie są znpelnie nie
usprawiedliwione z punktn widzenia 
lekarskiego. Medycyna bowiem stoi 
dziś na stanowisku, że nie zawsze 
najwykwintniejsze jedzenie jest naj
zdrowsze. Od czasu bowiem, jak zo
stały odkryte w itam iny i ich oddzia
ływanie na organizm okazało się do
wodnie, że właśnie mało wartościowe 
pod względem odżywczym  są wszyst
kie „delikatne" białe mąki, smakuwi- 
te konserwy itp. artykuły spożywcze, 
które zazw ycza j nie posiadają wcale 
albo też posiadają bardzo niewiele w i
tamin, podczas gdy przeciwnie obfi
tuje w te ważne składnik właśnie 
chleb z wysokoprocentowego wymiału 
i wogóle t. zw. grube potrawy.

—  .lak zatem należy tłumaczyć, 
ża tak fataine skutL' dla zdrowia 
i siły organizmów sprowadzał podczas 
wojny brak dobrego p ieczywa’

—  I w  sądach o tej sprawie po
pełniano wiele pomyłek —  fatalna te 
skntki nie były następstwem braku 
białego pieczywa, ala wogóle brana 
pożywienia, zawierającego w odpowie
dniej ilości najważniejize pierwiastki 
odżywcze, jak białko, tłnszcz, węglo
wodany, a przedewrzystkiem wita
miny,

I warlo zaznaczyć, że właśnie pod
czas wojny okazało się niejednokrot
nie w sposób bardzo charakterystycz
ny, jak niedostateczną dla odżywienia 
jest mąka biała. Tam, gdzi“ z brakn

mąki ciemnej wypiekano chleb wyłącz 
nie ze sprowadzonej bardzo białej mą
ki, nie uzupełniając nadto pożywienia 
innymi artyknłami spożywczymi, ob
fitującymi w witaminy, jak np .jarzy
ny, owoce itp., występowały po nieja
kim czasie bardzo niekorzystne obja
wy, osłabienib nerwowe, zanik sił itp.

Ażeby tę kwestję zrozumieć, nale
ży  poznać, czem są witam iny i jaka 
jest ich rola w procesie odżywczym . 
Bo jakkolwiek w  ostatnich czasach 
niejednokrotnie spotysa się tę na
zwę, to jednak ogół nie ma o tym 
ważnym  SKładniku odżywczym  nale
żytych wiadomości.

—  A  zatem czem są w itam iny? —  
Są to ciała bardzo wrażliwe na cie
płotę, które znajdują się w pożywieniu 
w drobinowych cząsteczkach tak, że 
do niedawna nic nawet o nich nie wie 
dziano. Najwięcej witamin zawiera 
pożywienie roślinne. —  Przytem  nale
ży zauważyć, że istnieje kilka odręb
nych rodzaji witamin, które Anglicy 
nazwali literami A, B, C, D, a jak 
niektórzy uczeni sądzą, istnieją jesz
cze także w itam iny E. Każda z tych 
witamin spełnia inną rolę w  odżyw ia

niu, a braK ich organizm odczuwa 
bardzo ujemnie.

Dopiero po odkryciu witam in m e
dycyna znalazła przyczynę wielu cho 
rób, których pochodzenia dawniej r.ie 
umiano sobie wytłumaczyć. Do takich 
należy choroba beri beri, występująca 
nagminnie w  Japonji - w  Chinach 
wśród biednej ludności, jakoteż szkor
but, występujący u podróżników, ma
rynarzy, żołnierzy i wogóle ludsi, ska
zanych na żywienie się przeważnie 
mb wyłącznie konserwami z powodu 
bruku pożywienia świeżego, a w pierw 
szej linji -świeżych jarzyn i owoców.

Obecnie już wiemy, że choroba 
beri beri występuje wówczas, gdy po
żywienie nie zawiera witaminy B. 
Natomiast brak witaminy C. wywołu
je choiobę szkorbutu.

Obie te ważne w itam iny B. i C. 
znajdują się w św ieżych jarzynach, 
w  mleku, owocach i wogóle produk
tach spożywczych, nie poddanych dzia 
łaniu wysokiej temperatury. Podczas 
gotowania produkty te tracą część wi
tamin, jeżeli zaś gotowanie jest zbyt 
długie lub temperatura bardzo wyso
ka, to znikają one nawet znpelnie

i Julciu ir i s r a  M IM
CZYŻBY hA N D LA R Z ŻYW YM  TOWAREM?

DEN SKA.
Wiedeń, w listopadzie.

( ! )  Wiedeńskie „Biuro dla zwal- 
ey4ania handlu żywym towaiam i cho
rób wenerycznych" dowiedziało się, 
że do W iednia przybył Amerykanin, 
nazwiskiem Carrier, który anonsami 
wzywa piękne kobiety, aby zgłosiły 
się do niego, celem wzięcia udziału 
w amerykańskim konknrsie piękności.

Przypuszczano, iż chodzi tutaj 
może o

zamaskowanego handlarze 
żywym towarem.

CIEKAWA AFERA W IE-

Wobec tego przewodniczący tego 
nrzędn moralności publicznej, radca 
Weinberger w ezw ał do siebie Car- 
riera i zażądał od niego dokładnego 
zdania sprawy z jego akcji na grancie 
wiedeńjkim. Carrier prśbował udowo
dnić, iż działa z polecenia wielkiego 
amerykańskiego dziennika. Mimo t$ 
jednak zabroniono mu dalszego pro
wadzenia akcji, aż do momentu, w 
którym sprawa ta zostanie dokładnie 
wyś iel.ona.

zaiaii m m  cpm ESP

PKAGNlE SIĘ UNIEZALEŻNIĆ FINANSOW O OD ŻONY. —  
POŚLUBIŁ TĘ MEGERĘ Z  MIŁOŚCI.

ZUBKÓW

Paryż, w listopadzie.
( = )  Osławiony mąż siostry eks- 

cesarza W ilhelm a, Rosjanin Zubków, 
postanowił zostać jeźdźcom cyrkowym.

Niedawno baw ił Zubków w Luxem- 
iiurgu i poszedł tam ao cyrku. Pro
dukcje woltyżerskie, które tam zoba
czy ł tak mu się podobały, że po 
przedstawieniu zaprosił dyrektora i 
jego żonę na kolację i w yraził ż y 
czenie

zostania jeżdźcem cyrkowym.

Przedstawicielom prasy oświadczył 
Zubków, iż pragnie tą drogą unieza
leżnić się materialnie od swej bogatej 
żony i zamknąć raz na zawsze usta 
ludi-aom, pomawiającym go, iż ożenił 
się dia pieniędzy, gdy tymczasem on 
żonę swoją

głęboko i szczerze kocha.
Krążą słuchy, że Zubków miał już 

podpisać konin kt r cyrkiem Ranoy, 
który na. wiosnę przybywa do Paryża

SO W JE TY  N ISZC ZĄ  ŚLAD Y H ISTORYCZNEJ PRZESZŁOŚCI ROSJI.
Moskwa, w  listopadzie, 

(jp .) Rząd sowjecki dąży wszel- 
kiemi siłami i wszyslkiemi środkami 
do zatarcia w  pamięci współczesnych 
historycznej przeszłości Rosji. —  0 -  
fhecnie zapadła uchwala, aby zbu
rzyć w Sebaiftopolu pomnik admi

rała Nachimowa, wzniesiony w  r. 
1885 na pamiątkę obrony tej twier 
dzy w wojnie krymskiej. Miejsce 
wyrugowanego z piedestału admirała 
ma zająć pomnik jedynego świętego 
Sowjetów, Lenina,

z pożywienia. Tem się tłumaczy, żj 
nawet mleko, zawierające w  stanie 
św ieżym  bardzo wicie witamin, pa 
dłngiem gotowanin traci ten w*.żny 
składnik a zwłaszcza -dzieci, odżywia
ne takiem mlekiem, zapadają -częsloj 
na chorcbę bardzo podobną w  swych! 
objawach do beri beri. <

Podobnie rzecz się ma z konserwa
mi. Wskutek poddania artykułów, 7, 
których konserw y się składają, dłu
giemu gotowaniu, tracą one witaminy^ 
a odżywianie wyłączne temi konser
wami wywołuje wprost katastrofalne 
skutki. —  W  historji mamy liczne te
go przykłady I tak np. Anglja p izy 
utrwaleniu swej hegemonji światowej, 
straciła więcej żołnierzy z powoda 
szkorbutu, aniżeli podczas walk oręż
nych. Podobnie Vasco de Gama przy 
pierwszej swej wyprawie naokoło A- 
fryki stracił z załogi, złożonej z 160 
osób 1P0 ludni, umarłych na szkorbut.' 
Dzisiaj jest już wiadome, że leczenie 
tej strasznej choroby następuje przez' 
dostarczenie choremu świeżych owo
ców i jarzyn zwłaszcza pomarańcz 
i cytryn, które zawierają bardzo wiele 
witamin.

Powracając do naszego założenia, 
przytoczę jeszcze jeden przykład z 
czasów 'w ie lk ie j wojny, z którego w i 
dać dowodnie, iż czarny chleb nie 
szkouzi zdrowiu. W  Kut el Mara znaj
dowała się załoga angieisza, złożóna 
z oddziałów czysto angielskich i in
dyjskich. Anglikom lawami konserwy 
i biały chleb, t. zn. pożywienie nie- 
zawierające wcale witamin. W  na
stępstwie tego żołnierze ci zap9dli na 
chorobę beri beri. Żołnierze indyjscy, 
którzy otrzymywali czarny chleb nie 
uiegli rej chorobie.

Podobne doświadczenia przeprowa ; 
dzono w  Japonji. Przekonano się, że 
powodem ogromnie rozpowszechnionej 
wśród biednej ludności chorocy beri 
beri jest jednostronne odżywianie się 
ryżem łuszczonym, który nie posiada 
witamin. W  marynarce japońskiej za- 
stąpiono ryż innymi jrodkami od
żywczymi] jak owoce, jarzyny i mącz ■ 
ne potrawy i po niejakim czasie chu- 
roba ta w zupełności wygasła.

Na zakończenie dodam jeszcze k il
ka słów o witaminach A. i B., które 
są rozpuszczalne w  tłuszczach. Brak 
ich w pożywie'niu wywołuje u spożyw 
ców zmiany chorobowe w oczach, a 
również bardzo znaczne zmiany w, 
kościach, znane pod nazwą rachitis 
albo choroby angielskiej. Z tego powc 
du tłuszcze zawierające te witaminy, 
a zw łaszcza masło, są bardzo ważnym
składnikiem pożywienia.

Nie chcąc- zbyt przedłużać moich 
wywodów poprzestaję na tej nawiaso
wej uwadze, jakkolwiek dałoby się 
i o tych witaminach powiedzieć dużo 
ciekawych rzeczy. Wogóle odkrycie 
witamin posiada bardzo ważne zna
czenie dla medycyny, a kiedy znajo
mość ich będzie dostateczna, to za
pewne sprowadzi to bardzo doniesie 
ulepszenia w lecznictwie.

Dna nę4sy. Napraw Ją rtr-tenm i nigdy- 
niezawodząceara sercu Czytelnikom na- 
82 ych polecamy wdowę po poważnym 
■jemieśintru łwowskJin. ma4Jcą legionisty
i obrońcy L.yowa, który ssmart z odniesio
nych rań — zr.ajdujacą. t ą obecni? w obli 
czu śmierci głodowe! Nieszczęśliwa abu 
raszka jeet nadto ciężką b> k ą  tak; że 
znDełnir najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jenl w możności z*promować Datki przyj
muje Admlmstraria dla „Matki obrońcy 
U iW » V  1 ?

Do litościwych e-ire n a w  . h: Czytelni
ków zwraca się “O.ictnia staruszka pozo
stają? i  b$z środków do życia. Dętki przyj 
muje Administracja dla „A. F.“.
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7 sali koncertowej.
Koncert pianisty Artura He melina.

L w ó w ,  Ł  listopada.

Dzień poświęcony-pamięci o Zmarz
łych  —  2. listopada ■— m ie bardzo- 
sprzyja urządzaniu produkcyj ■ muzycz 
nych. Mimo to podziałał afisz zapo
wiadający recital, fortepianowy Artu
ra Hermelina bardzo atrakcyjnie na 
publiczność, która śledzi od lat kilku 
z nieustannem zainteresowaniem się 
wszystkie etapy ; karjcry ; artystycznej 
wybitnie uzdolnionego młodego piani
sty i  Lwowianina.’ Sprawozdawcy 
pism zagranicznych w yfaża ją  się o 
grze sympatycznego artysty z uzna
niem jak najserdeczniejszem, a1 p iąt
kowy popis pianistów ski Hermelina 
stwierdził ponownie, że głosy prasy 
nie powiedziały za wiele o jakości i 
wydoskonaleniu tego pierwszorzędnego 
talentu odtwórczego. Z  techniką opa
nowującą w  Sposob istotnie 1 wirtuo
zowski najbardziej- skomplikowane 
trudności pianistowskie, łączy  się w 
grze Hermelina uznania godny , umiar 
artystyczny, pełne powagi uducho
wienie interpretacyj i interesujące dla 
muzykalnych Słuchaczów wycezylo- 
wanie najdrobniejszych • - szczegółów 
wykonania. .

Z  obszernego > programu : piątkowe
go wym ienię ra  pierwszem miejscu 
Bacha —  Busoni‘ego Toccatę organo
wą, R. Schumanna Etiides Sympho 
niąues i —  F i. Liszta Mephisto-Valse. 
Są to dzieła reprezentujące najroz
maitsze style kompozytorskie, a każde 
z nich domaga się oczywiście zupełnie 
odmiennego ujęcia zadania przez in- 
terpretę, W  pierwszym z wym ienio
nych tu utworów olśniewały audyto
rium koturnowa powaga genialne] po
mysłowości Bacha i potęga olbrzy 
mich efektów dźwiękowych (Oktawy 
basowe na fortepianie Bechsteina i 
brzm iały jakoby tony wydobyte na pe
dałowej klawiaturze wspaniałego or
ganu), w  drugim czarowały słucha
czów poetyczne warianty tematu słyn 
nego romantyka, a w  ostatnim uw y
puklił doskonały interpreta równo
miernie fantastyczny demohizm pierw 
szej części Mephistn-Valse i senty- 
mentalno-poetyczny charakter- drugie
go tematu.

Piękne i artystycznie .uduchowione 
te interpretacje —  pomijając już bra-

M  PfisH dla m d i prawumu.
PRAKTYCZNE UCZCZENIE ŚW IĘTA 10-LEĆIA NASZEJ PAŃSTW O W u- 
ŚCT. —  AKCYJNY BANK HIPOTECZNY W YPŁACI NADZW . DODATEK

PRACOWNIKOM.
. L w ó w ,  Ł  listopada.

Z  okazji dziesięciolecia wskrzesze
nia państwa polskiego, Bank Polski 
złoży 'na konto każdego pracownika 
jednomiesięczną płacę, która będzie 
oprocentowywaną W ypłata tej kwoty 
nastąpi jednak dopiero po opuszczeniu 
Bankn P. przez pracownika, ewentu
alnie pc przejściu na emeryturę, lub 
na wypadek śmierci.

Akcyjny Bank Hipoteczny wypłąci 
z okazji dziesięciolecia 10 bm. wszyst

kim pracownikom! nadzwyczajny do
datek w  wysokości - jednomiesięcznej 
płacy —  w  gotówce bez w ie lk ic h  re- 
strykcyj.” —  \V teh"sposób- Bank Hipo
teczny wypłaci w  tym  roku całemu 
personalowi- razem 16 'p o ty j.

. Jak. się dowiadujemy; inne bai .ki 
państwowe i prywatne nie powzięły 
dotychczas , decyzyj co..do-tegc, czy 
wypłacą z tej okazji personalowi swe
mu remuneraćje, czy dodatki.

Jankesi głosują na... zmarłych
prezydentów.

.Przy bólach reumatycznych w  głowic,
biodrach i ram ionach, nerwobólach , b ó 
lach w  udach -i postrza łow ych  naturalna 
w o d a -go rzk a  Franciszka Józefa stosuje 
się dla codziennego oczyszczan ia  przewo
du pokarm ow ego. K lin ik i un iw ersyteckie 
stw ierdza ją, iż w oda Franciszka Józefa, 
szczególn ie  w  wieku średnim  i podeszłym  
ś fanow Pdoskona ły  środek p rzeczyszcza ją 
cy żo łąd ek .i k iszki. Żądać w  aptek. 6609

KOMICZNE QUI-FRO-QUO PR ZY  OSTATNICH W>BORAOH.
Nowy Jork, w listopadzie.

. (+ . )  Że nawet w  oświeconej Am e
ryce nie wszyscy obywatele odzna
czają się 'wykształceniem, świadczy 
fakt następujący: :

Przed wyboram i prezydenta przy
gotowuje się tzw. „baloty11 czyli karty 
do glosowania. Partja demokratyczna 
dotychczas używała balotów, opatrzo
nych podobizną wfoodrowa Wilsona, 
podczas gdy republikanie na swoich 
umieszczali popiersie Abrahama Lin
colna.

W  bieżącym - roku demokraci w y 
puszczają b a lo ty . bez wizerunku W il
sona, a to iz.-tagi powody,, że . jak 
praktyka poprzednich -.wyborów- ■ w y
kazała, w ielu wyborców Sądziło, że 
mają głosować na W ilsona albo na 
Lincolna i —  Lincoln dostawał więk
szość głosów!....

Ten charakterystyczny szczegół —  
głosowanie na nieboszczyków, świad
czy, żc w krajn wnja Sama nie brak 
analfabetów politycznych, mimo sil
nego rozwoju połitykierstwa...

’ hausą transkrypcję na temat pieśni 
R. Straussa (Serenadę).

Pełna" prawdziwie wirtuozowskiego 
rozmachu gra Hermelina w ykazyw ała  
onegda-j - przeważającą tendencję do 
wyzyskiwania-., jaskrawych gdzienie
gdzie efektów, dynamicznych z całko- 
witem ' riiernal wykluczeniem pajęczy
nowych szeptów z dziedziny pianissi- 
ma. I w  'przew idywaniu  może tej 
chwilowej--predylekc.ji nie umieścił 
koneertarn w- -swym programie ani 
jednego utworu. Chopina. A  szkoda, 
bo —  sądząc po niektórych tak poe
tycznych momentach z etiud symfo
nicznych —•-■ wypadłyby niewątpliwie 
interpretacje'1 dzieł naszego kompozy
tora również artystycznie.

Serdeczne.,.i. niemilknące oklaski 
słuchaczów zniewoliły p. Hermelina 
do dorzucenia licznych dodatków nad
programowych, których wykonanie 
spotęgowało jeszcze nieprzeciętny suk
ces znakomitego pianisty.

Ft. Nenfcanser.

Niebezpieczna hypnoza.
POLICZEK JAKO ŚRODEK BAD AW CZY . —  HUK STRZAŁÓW. —  ŁADNY

SEANS HYPNOTYCZNY
Paryż, w listopadzię.

(= ) .  W  pewnej kawiarni zostały 
trzy osoby zranione podczas seansu 
hypnotyeznego.

Hypnotyzer Lascallere wybrał pe 
wnego 22-letniego młodzieńca i o- 
świadczył, że ten pod wpływem  hyp- 
nozy

przestanie byó wrażliwy na ból.

Aby to udowodnić, w ym ierzył m ło
dzieńcowi silny policzek. A le uderzo
ny zerwał się z krzesła i rzucił się na 
hypnotyzera.

Lascelle-re w yją ł rewolwer i dał 
kilka strzałów. Młodzieńca wprawdzie 
nie trafił, ale za to zranił trzech in
nych gości tak ciężko, żc zachodzi o- 
bawa o ic.h życie.

wurę technicznego ' wykonania —
świadczyky pochlebnie c ' wszechstron
ności talentu odtwórczego koncer- 
tanta.

u r i iw i i im m i ||Hmi|[|||IIH '|l|||||l !!!■ III I

Pozatem .obejmował program kilka 
translcrypcyj Godowskiego, szereg kom 
pozy cm nowoczesnych i zręcznie uło
żona n wykwintnie odegrana Back-

Dla pań, któt ~ 
pragną schudnąć

M etoda bardzo  skuteczna —  A le  
n ieco  ry zyk ow n a !

P a ry ż , w  październ iku , 

w H |L) Sku tk iem  k u ra c ji „od tłu sz
c za ją ce j"  zm arła  w  szp ita lu  córka 
znanego p a rysk iego  fabrykan ta . 
M łoda ta, 19-letn ia  d z iew czyn a  od 
znaczała  sie

nadm iern y  w  je j  w ieku  tuszą. 
Z w ró c iła  się tedy  do p ew n ego  lek a 
rza  z prośbą o  radę. L ek a rz  d a ł je j  
pudełko p igu łek  i k a za ł je j  za żyw ać  
codzienn ie  jedną. D z iew czyn a , b y  
p rzysp ieszyć  kuradję, za żyw a ła  c o 
dzienn ie

. 4— 6 pasty lek  

Z m arła  wskutek krw otoku  m ózgo 
wego, w yw o łan ego  nadm iernem  u- 
życ iem  pigułek.

 o<-----
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TAJEMNICA MORDERCY
Autoryzowany przekład Kazimierza Rychłowskiego.
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Schodzim y po o w ych  schodach na m ięd zy - 

pokład. Po  d łu g iem  m acan iu , posługu jąc się k ie 
szonkow ą lam pką  e lek tryczną, zrob ion ą  p rzeze- 
m n ie  jeszcze  nr pokładzie „P ik e “ , s ta jem y  przed 
zam kn ię tem i d fżw ia jp i.  D rzw i m asyw n e  a z a 
m kn ięte  tak m ocno, że m im o  w sze lk ich  w ys iłk ów  
nie m og liśm y  ich o tw orzyć . N apróżno podpierałem  
dirzwi p lecam i i ku lanam i: złam ałem  ty lko  s ie
k ierę, a  p rzy  le j ok a z ji stłukłem  jeszcze  lampkę. 

O garn ę ły  nas. c iem ności. A le  F o rs te r  m ów i:

•—  C zekaj, c z tk a i! Juiż m am  klucz!

Podn iós ł z z iem i leżącą opoda l sztabę żelazną, 
w suną ł kon iec j e j  w  szparę d rzw i. P o d w a ża m y  
d rzw i w spó ln ym  w ys iłk iem  —  i w reszc ie  o tw ie 
rają się one n aTozc ież  -ż p rze ra ź liw em  s k rz y p ie - 
n iem : O czom  naszym  ukazu je się diiżr izba, o-
św ietlona  jak iem ś d z iw  nem  św iatłem ...

A  w ów czas  W il l ia m -J o r is  Forster, człow iek , 
M ó rv  nie c o fa ł się d o tąd  p rzed  n ik im  i przed n i-

czem  —  robi k ilk a  k roków  w stecz i g łosem  d z iw 
nie zm ien ion ym , d rżącym , zach ryp łym , m ó w i:

—  Aeh !... T a m  sa ludzie!...
I I I .

— . T a k  jest!... W id zę , że i ty  zadrżałeś... N ie  
p rzesłyszałeś się: lam  b y li rzeczyw iśc ie  ludzie!...

N a jm n ie j ja k ie  p ięćdzies ią t osób, skupionych 
razem , .p rzytu lonych  do siebie... jed n i s iedzie li, 
iim i leżeli... wszyscy:, ubran i w  kos [ju rny z sze
snastego w ieku , ja k ie  w id u je  się na obrazach  M o- 
rafesa... R am ię  p rzy  ram ien iu  skuleni, p oow ija n i 
w  rozm a ite  szm aty ; —  chude ręce o d ług ich  
sztyw n ych  palcach , o c zy  patrzące n ieruchom o —  
zęby-lśn iące  z poza  b ezbarw n ych  warg... Skup ili 
się lu w szyscy  razem , w  ostatn im  odruchu, b y  za -  
oho.wać jeszcze tę resztkę ciepła, co ich  u trzym y 
w a ła  p rzy  życiu ... p ięćdzies ięc iu  ludzi... z tw arzam i 
w yk rzyw io u en ii ja k b y  ze śmiechu... w szyscy  z a 
m rożen i zupełn ie!...

Na w prost tej g ru py  sta ł siół,,, a  p rzy  tym  stole, 
w  du żym  fote lu , s ied zia ł jak iś  s ta rszy  m ężczyzna ... 
na  tw a rzy  jego  ry sow a ła  się dum a i stanowczość... 
u b rany  w  pa radn y  m undur kap itana  okrętu... i za 
m rożon y  podobn ie ja k  i tam ci! L e w ą  rękę oparł 
o stół: w  zaciśn iętych  ku rczow o pa lcach  trzym ał 
p isto let z od w ied z ion ym  kurkiem ... W  p ra w e j 
ręce trzym a ł gęsie p ióro , k tórego kon iec spoczy
w a ł tia os la tn iem  s łow ie  w p isanem  p rzez  n iego  do 
w ie lk ie j k s ięg i-ok rę tow e j, roz łożon e j p rzed  nim .

A  d o  ram ien ia  lego kap itana okrętu tu liła się 
m łoda  kob ieta , cala p o za w ija n a  w  w yb lak łe  szaty. 
T u liła  sie, ja k o y  szukając op iek i i pom ocy —  w  ja 
k im ś ro zp acz ]iw w n , ok ropn ym  gieśoie m iłosnym . 
K ob ieta  ta, k tóra  m usia ła  b y ć  m łoda  i ładna, śc i
skała w  p ra w e j d łon i szty let o szerok im  ostrzu...

W  p ow a le  nad lą  izbą zn a jd ow a ł się du ży  n ie 
regu la rn y  o tw ór, p rzez k tó ry  w pada ło  z pokładu 
fio le tow e  św ia tło  zo rży  po la rn e j, ośw ie tla ją c  tego 
starca i kobietę, tę księgę okrętow ą , ten stół..., gdzie 
obok o łow ian ego  ka łam arza , napełn ionego jaką:? 
czarną m asą, lśn iła  m ała  kupka k am yk ów  b łysz 
czących, jak  złoto, k tóre w idoczn ie  w ysyp a ły  się 
ze .skórzanego a pękn iętego m ieszka...

—  A  co? —  zrob iło  to na lob ie  pew ne w ra że  
nie?... Na nas ró w n ie ż  —  choć nic takie, jak  sob i 
zapew n e w yobrażasz. T a m , pod biegunem , n ieraz 
m ożna się natknąć na zam arzn iętą  za łogę  jak iegoś  
statku... m oże n ie od ty lu  la t, co praw da... A le  w  la 
k im  w ypadku  różn ica  stu czy  w ięce j lat, nie gra 
żad n e j roli... W ięc , je że li b y liś m y  ob yd w a j w zru 
szen i, to napew no n ie na w id ok  tych zm arzn ię 
tych  b ied ak ów  —  lecz na w id ok  ow ych  b łyszczą 
cych kam yczków , leżących  na stole... Bo b y ły  to 
n a jp raw d z iw sze  d jam en  lyl...

S p o jrze liśm y  na siebie z ukosa: jedna m yśl 
p rzyszła  do  g ło w y  1 m n ie  i Forsterow i... D o m y 
ślasz się, jaka !

(C - d. n*i
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— Jest to proszę pani zwykły sposób ich wy
rażania się —  tych ludzi —  wyraziła pogląd wła
ścicielka trafiki.

—  Ach, ale u mnie to źle trafił ten szachraj 1 
Czy pani myśli, źe ja mu pozwolę na coś po
dobnego ? Tym razem sztuczka szubrawcowi się 
nie uda!

—  Ci ludzie nie mają naprawdę żadnego wy
chowania!

—  To trzeba być naprawdę prawdziwym zbro
dniarzem, żeby coś podobnego pisać! —  zawołała 
p. Pflchl w najwyższym gniewie. W  tern miejscu 
przerwał jej po raz trzeci p. Stanisław Dębski, 
który —  jak się zdaje —  postanowił nie czekać 
dłużej na swój ch'eb z masłem.

—  A  więc może teraz — rzekł, a w  głosie 
jego brzmiały zmieszane zdenerwowanie, ironja 
i z trudem powściągana wściekłość —  kiedy pani 
swemu usprawiedliwionemu gniewowi dała upust, 
dostanę wkońcu mój chleb z masłem.

—  Przecież właśnie to robię —  rzekła właści
cielka sklepu —  tylko troszkę cierpliwości; ale 

szanowny pan się śpieszy!
—  Tak— Tak— odrzekł Stanisław Dąbski krótko.
—  Nie zostanie pani jeszcze chwileczkę, p. 

Schimek? —  zawołała p. Puchł do odchodzącej 
właścicielki trafiki.

—  Muszę zaglądnąć do mojego interesu, potem 
skoczę tu jeszcze na moment.

—  Szanowny pan jest pewnie gdzieś na stałej 
posadzie: w jakiemś biurze albo w jakimś urzę
dzie ? —  zapytała p. Pflchl swego nowego odbiorcę. 
Pewnie z tego powodu pan się tak bardzo śpieszy,

Właścicielka sklepu przy Wiesergasse, p. Joanna 
Puchł owego poganka około godz. wpół do 8-mej 
wyjrzała na ulicę. Dzień był brzydki, powietrze 
wilgotne i chłodne, niebo zachmurzone. Zupełnie 
stosowna pogoda, aby pozwolić sobie na mała 
wódeczkę. A le  flaszka ze śliwowicą p. PQchl, która 
stała w szafce, była już prawie zupełnie opró
żniona. W obec tego p. Pflchl postanowiła ową 
małą resztkę, którą można było wypełnić zaledwie 
„naparstek", zarezerwować na drugie śniadanie 
o godz. 10-tej. Dla ostrożności zamknęła flaszkę 
w szafie kuchennej, albowiem jej małżonek, który 
właśnie na podwórzu naprawiał uszkodzony wózek 
sklepowy, żywił zapatrywania zupełnie z nią 
zgodne na wysoką wartość dobrej wódeczki.

Przed godz. 8-mą zaglądnęło tylko kilku stałych 
gości: pomocnik fryzjerski, któremu p. Pflchl co 
ranka przygotowywała śniadame: kromkę chleba 
z masłem i szczypiorkiem i wiązkę rzodkiewek. 
Potem —  dwoje dzieci, idących do szkoły, które 
kupiły za 12 h. „kwaśnych cukierków". Potem 
jeszcze —  kucharka p. inspektorowej z I. p. z pod 
11. numeru, która kupiła główkę sałaty i 2 kg. 
ziemniaków i pan z Ministerstwa Pracy, który od 
lat już codziennie nabywał w sklepie p. Pflchl
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drusrie śniadanie, składające się z „mieszaniny 
wybieranej".

Inłeres ożywił się dopiero po godz. 8-mej. 
a około wpół do 9-tej p. Plichl miała ręce pełne 
roboty. Tuż po godz. 9-tej przybyła na dłuższą 
pogawędkę sędziwa p. Schimek, która prowadziła 
trafikę na rogu Karl-Denk-Gasse. Rozmowa obra
cała się dokoła fatalnego wypadku, który przy
darzył się p. Pilchl z przesyłką lista; sprowadzo
nego z W ęgier i tę właśnie pogawędkę przerwało 
im zjawienie się St»nisława DąbsV>ego —  tego 
właśnie p. Stanisława Dąbskiego, którego dzi
waczne zachowanie obu paniom prze* całe jeszcze 
tyfirodnie dostarczało bogatego mateijału do roz
mowy.

Dąbski trzykrotnie di zeszedł przed drzwiami 
sklepu, zanim zdecydował się na wejście i za 
każdym razem rzucał trwożliwe spoirzenie do 
wnętrza. Wyglądało to, jak gdyby kogoś tam 
sz*’kał. Także sposób, w  jaki wszedł bvł nie
zwykły: nacisnął naprzód klamkę nie ręką lecz 

lewym łokciem, a następnie usiłował otworzyć 
drzwi prawem kolanem, co też udało mu się po 
kilku próbach. Potem wśliznął się do sklepu Był 
to mężczyzna wysoki, o szerok:ch barkach; na 
ogolonej gładko twarzy miał tylko krótko przy
cięty, rudawy wąsik, Jasro - brązową zarzutkę 
ńósł skręconą w rodzaj zaw.niątka, w  którelu 

utkwił ręce, jak gdyby w zarękawku. Jak s«ę 
zdaje, przebył spory szmat drogi, trzewiki jego 
bown m były zabłocone, a spodnie aż po kolana 
pokryte bryzgami ulicznego błota,

—  Froszą o chleb z masłem!—  powiędnął.
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P. FOcłń sięgnęła po nóż. co jej jednak nie 
przeszkadzało w i  lalszej pogawędce z właścicielką 

trafiki.
—  Widzi pani, już to mi się nie podobało: 

kiedy skrzynka przyszła, ważyła 74 kg., a ja 
przecież zamówiłam 75 kg. sera. No, a dop: iro 
kiedy otworzyłam wieczko —  mówię pani: ser 
wyglądał tak, że właściwie należałoby go zaraz 
wysłać na wakacje dla odzyskania zdrowia. Wszytko 
rozłażące się, wszystko zgniłe l — Co łaskawy pan 

dostaje?
Stanisław Dąbski, zniecierpliwiony, kilkakrotnie 

gwałtownie uderzył tymczasem nogą w  ladę.
—  Proszę o chleb z masłem, ale prędko 1 Spiesze się 1

Właścicielka sklepu nie tak Utwo jednak dała
się oderwać od omawianego ważnego tematu.
—  Proszę wybaczyć, ta pani orzyszła przed panem—  
rzekła do p. Dębskiego. —  Muszę ją też więc 

naprzód obsłużyć.
„Obsłużenie naprzód" polegało przedew?zysł- 

kiem a nawet jedynie na tern, że ciąg dalszy 
historji o serze popłynął bez żadnych skróceń 
bujną falą.

—  Naturalnie natychmiast zareklamowałam i —  
co, oani myśli, poważył mi się odpowiedzieć ten 
człowiek! On —  wyciągnęła z kieszeni fartucha 
pokryty plamami, pomięty list i poczęła szukać 
odpowiedniego miejsca. —  Ach. widzi pani tutaj 
stoi:... ,:ser był zapakowany zupełnie porządnie 
i za drobną utratę wagi, która nastąpiła podczas 
transportu, nie mogę przyjmować odpowiedzial
ności". Za „drobną utratę wagi" 1 Kiedy to prze
czytałam, to myślałam poprostu, że mnie szlag trafi.
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Ze sportu.

Pogoń i Czarni (raca po dwa p i ltu .
W ESOŁY MECZ NA CYTADELI, 

CIljSTW A CRACOVJI 
Lwów, 5 listopada.

( ! )  Od czasu zawodów artyści-pra- 
sa publiczność nie śmiała się tak jak 
na poi.yższym meczu. Tyle bowiem 
było na nim wesołych incydentów, że 
najbardziej nawet zapalony zwolen
nik piłki nożnej musiał na widok tego 
co się działo na boisku, zaśmiewać się 
do łez.

Przedewszystkiem w barwach Ślą
ska grał jakiś starszy pan, z pokaźnym 
brzuszkiem, który dosłownie przez 90 
minut nie kopnął piłki. Po zawodach 
dowiedzieliśmy się, źe był to kiero
wnik sekcji piłki nożnej Śląska, który 
zastąpił nieobecnego gracza. N ic dzi
wnego, wyobraźm y sobie, jakby grał 
Szargiei, gdyby musiał kiedyś zastą
pić n. p. nieobecnego Steuermana.

Pozatem m ieli goście obrońcę, któ 
ry wszystkie piłki ścinał do własnej 
bramki, zdaje się, że był to prezbs klu
bu, który przed 15 laty grał na obro
nie. Na szczęście bramkarz Śląska 
(nalejpszy ich gracz) nie m iał zbyt
niego zaufania do swego partnera, 
gdyż pilnie na niego uważał,

Najparaamejszy jednak moment 
m iał miejsce w  drugiej połowic tuż 
przed końcem zawodów. Sędzia po
dyktował rzut karny dla Śląska. Gra
cze obu stron ustawili się poza po
lem karnem, za wyjątkiem Krumhol- 
za, który miał wyKonać -zut i bram
karza Śląska. W  momencie .kiedy 
Krumholz ustawił się do strzału, 
bramka się nagle zawaliła, dosłownie 
oórna poprzeczka spadła na ziemię. 
Publiczność przvjęla ten niespodzie
wany incydent rykiem śmiechu. Po 
naprawieniu bramki, nastąpiło wyko
nanie rzutu karnego. Naszem zdaniem 
niesłusznie, wisielec, który oderwał 
śię od stryczka, bywa zazwyczaj uła
skawiony, trzymając się utartego zwy 
czaju, należałoby ułaskawić Śląsk i 
zaniechać wykonania jedenastki. Zre
sztą jestto nowa łamigłówka dla na
szych sędziów

Po zawodach rozanimowana pu
bliczność wtargnęła na pole gry i 
chciała koniecznie wynieść na rękach 
tego gracza Śląska, który przez cały 
uzas zawodów nie kopnął piłki. Ten 
jednak snać z natury skromny, chył
kiem uciekł do szatni.

W racając do sportowej oceny za
wodów, stwierdzić możemy, że mecz 
stał na poziomie średniej B klasy. —  
P rzeważała Ilasmonea, która nie o 
w iele lepiej grała od gości. Bramki 
strzelili Urich, Stenerman, Krumholz 
i Redler. Sędziował p. Jedliński z Sra  
kowa. W idzów  około 2000.

Wyniki zawodów
krajowych.

Warszawa, 4 listopada, (tel. wł.) 
W arszawianka —  Ruch 3:1 (1 :1). —  
Bramki dla W arszawianki strzelili 
Piliszek dwie i Lachowicz, dla Piuchu 
Buchwald. Sędzia p. Arczyński.

Polonia —  Czarni 1:0 (0:0). Gra 
szybka i ostra z lekką przewagą Po- 
jjpnji, dla której jedyną bramkę strze
lił Ałaszewski. Czarni mugli pod ko
niec zawodów wyrównać wynik, a na 
wet uzyskać zwycięstwo, mieli, jednak 
wyjątkowego pecha w  strzałach. N a j
lepiej grali u Czarnych obaj obrońcy

—  POLONIA f PRZEMYŚL) PH 1EGRYWA W  ŁODZI. —  W SPANIAŁA  ZW Y  
I LEGJI. —  N O W Y  REKORD ŚW IATO WY KONOPACKIEJ.

i Nastula w napadzie. Sędzia p. Han
ke z Łodzi.

Poznań 4 listopada. (Tel. w i.). 
Warta-Legja 6:2 (2:1). Bramki dla 
W arty strzelił Szerfke i Przybysz po 
2, Radojtwski i Staliński po jednej, dla 
Legji Ciszewski i Łańko. Sędzia p. 
Piotrowski.

Kraków 4 listopada. (Tel. w ł.). 
Orakoria-ŁKS. 7 1 (1:0). Bramki strze 
liii dla Cracovii Gintel 2 ,Malczyk II, 
Wójcik, Kubiński po jednej oraz dwie 
samobójcze dla ŁKS-u Moskal. Sę
dzia p. Niedźwirski

Katowice 4 listopada. (Tel. w ł.). 
IFC-Pogoń 1:0 (0:0). Bramkę strzelił 
Goerlitz. Sędzia p. Rutkowski.

STAN TABELI LIGOWEJ.

1) W isła 39 pkt. 2) W arta 38 pkt. 
3) Cracovia 34 pkt. 4) IFC. 32 pkt. 5) 
Legja 30 pkt. 6) Polnja 30 pkt. 7) Po
goń 30 pkt. 8) Turyści 2 7pkt. 9) Czar
ni 26 pkt. 10) Warszawianka 25 pat 
11) ŁKS. 23 pkt. 12) Ruch 23 pkt. 13) 
Hasmonea 17 pkt. 14) Śląsk 10 pkt. 
15) TKS. 6 pkt.

ZAW ODY O  WEJŚCIE D O  LIGI.
Łódź 4 listopada. (Tel. G. P.). Ł. Bielsko 4 listopada. (Tel. wł.). Gai- 

T. S. G.-Polonja (Przem yśl) 2:0 (0:0). bainia-Pogoń 2:1.
Sędzia p. Rosenfeld. J

LEKKA ATLETYKA.
A. Z- S. —  Lech.>a 36:22 pkł. M ecz 

lekkoatletyczny, który dał następujące 
w yn ik i:

Bieg 100 m. W oynarow icz (A . Z. S.) 
11.8 sek., 2) Kruk o dłoń, 3) Niunek (L ) 
o pierś.

bieg 200 m. W oynarow icz (A. Z. S.
1.8 sek., 2 ) Kruk (L . )  26.2 sek., 3) Ma 

:’jan (L .).
Bieg 3.000 m. 1) Rosenbusch (A . Z. S. 

!0 m in 41.2 sek., 2) S ierant (L:?*10 min. 
w  składzie Ss ikow icz, Cena, K aw ałek  
”■3.0 sek. 3) Fowic.z (L .).

Eictji rowtławr»v 4 Y  E 0  m. 1) A. 7 Ś

W oynarowicz w czasie 50 2 sek. 2) Le- 
chija w  składzie Niunek, Maryś, Staszek 
Kruk 52.2 sek.

Skok w  wyż 1) Kulioz (A. Z. S. 1.60 
m. 2) Niunek (L .) 1.55 m., 3) W oynaro
wicz (A. Z. S.) 1.55 m., 4) Pająk CL.) 
1.55 m.

Skok w  dal. 1) Cena (A. Z. S. 5.45 m. 
2) Kulic z (A . Z. S.) 5.02 m., 3) Marjan 
L .) 4.91

Pchnięcie kulą. Cena (A. Z. S.) 10.81 
m., 2) Kawałek (A. Z S.) 10.79 m., 3) 
rfs ilffÓ k  (L .) 9.84.

dunkiem. 6  Nesterok (L .) 25.P"

S i- * l ; 'r

Dr. Stanisław
G a r f e l n - G a r s k l
ajreiLP tm331 sio M i j a m  10.
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m 2) Cena 25.83 m., 3) Kawałek (A . Z. 
S.) 24.85 m.

Rzut oszczepem Kuliciz (A. Z. S.) 
41.63 m., 2; Pająk (L.) 34.81 m., 3)
Loesch (A. Z. S.) 33.91 m

Nowy rekord świa
towy Konopackiej

W  arszawa, 4. listopada. (Tel. G. P.) 
W  rzucie dyskiem oburącz o mistrzost
wo Polski (konkurencja ta nie została 
swego czasu rozegrana na zawodach w 
K iako wie) uzyskała Konopacka wspa
niały wynik 66.48 i pół m., ustanawia
jąc tem samem nowy rekord świat owy. 
Drugie miejsce zajęła Kobielska z Po
lon ji. wynikiem  58.99 i pół m.

KROMKA

5 F - i c t c p a d a

P o n i e d z i a ł e k

ta ż  jO .y

REDAKCJA B E Z W A R U N K O W O  M ANU -
SK R YPTÓ W  N IE  ZW R ACA.

  O— —
TEATR W IE L K I:

Poniedziałek, o godz. 7.30 „Mysz k o  
ścielna". 50 proc. zniżki.

Wtorek, o godz. 7.30 w. „Tajemnicza 
L)ama“.

*
Dziś 50 pro zniżki w Teatrze Wielkim.

Świetna komedja W1 Fod-ora „M ysz kościel
na11 wzinuwiona z nadzw yczajnym  sukce
sem artystycznym  niedawno na soenie m iej
skiego Teatru W ielk iego, uuaże się dziś po 
renach do połowy zniżonych. Doskonalą re
prezentację artystyczną tej arcyzabawuej ko 
medjr tworzą pp.: Porąska, Dobrzańska, 
Ratsohka, Strzelecki, Szyndler, oraz niezrów 
nana odtwórczyni roli tytułowej Stefarcja 
Tarkowska, która tą rolą zaskarbiła sobie o- 
"ólną sympatję publiczności. —  Jutro, (5- 
im . po raz 10-ty przepięknie m elodyjna ope 
-etka Edwardsa ■ „Ta jem nicza dama11, która 
stała się sensacją repertuaru m uzycznego,;1 
wypełniając szczelnie na każdem przedsta
wieniu w idownię teatru doborową publicz
nością.

*
TEATR  M A ŁY :

Poniedziałek, 5. bm. o 7.30 wiecz. „Po
wrót do grzecbu“. Gośc. wyst. Malickiej 
i Węgierko.

Wtorek, o. bm. g. 7.30 wiecz. „Powrót 
do grzechu". Gośc. wyst. Malickiej i W ę 
gierko.

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
A P O L L O ' Iwan Mozżuchin jako Pre

zydent.
A V E N U E : „W  siódmem niebie“. 
CASINO : „Mężczyzna z przeszłością". 
G R AŻYNA: „Przedpiekle". 
FATAM O R G ANA : ..Zwyrodnienie".
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n erw obó le , ischias, gościec, b ó i g ło w y  i tym  p o 
dobne d o leg liw ośc i usuwa szybko i p ew n ie  od 

26 la t znane nacieran ie pod nazwą -

I C H T I O M E N T O L
lic zn e  codzienu ie  w p ływ a jące  uzuauia i p od zię 

kowania.

ICH1 "OMĘNTOL W szędz'e do nabycia.
Skład w y sy łk o w y : I  aboratorjum  chem iczue aptek i 

Mra. Szymona Edelmana w  Samborze.

K O P E R N IK : „D ram at w  M ou lin
R ouge“ .

L E W : „D zikuska".
L U N A : „C a rlo  A ld in i” .
M A R Y S IE Ń K A : „D ram at w  M ou lin

Rouge
O AZA : „G dy  w  kob iecie  m iłość się bu- 

d z i“ , oraz w ystępy artystów  p. Ta rn aw 
sk ie j i O rw icza.

P A Ł A C E : „P o w ró t z n iew o li” ,
P A S A Ż : Buck Jones.
UCIECH A. „Białe noce”. 

— —o-----
(jp.) Oki. Zawody strzeleckie z brom  ma 

lokallibrowej lw  Zw iązku Strzeleckiego od
b y ły  się w  dniu wczorajszym  na strzeln icy 
w o jskow ej p rzy  ul. K leparowskiej. W ieczo 
rem  nastąpiło rozdanie nagród zawodnikom  
i zabawa tainecz,na w  sali Zw iązku Legion i
stów p rzy  ul. Gródeckiej.

(— ) Co skradziono wczoraj we Lwowiei? 
Paulllina Ducker, zam. p rzy  ul. Zygmuntow- 
skiej U ,  doniosła policji, że n ieznani spraw7 
cy  w łam ali się do m ieszkania subilokatoraj 
jej, J aljusza Hoflnama, sikąd skradli roz- 
.maiite rzeczy, nieznanej na razie wartości. —  
Z  miesczkania Grzegorza Gerahrda, majstra 
^szewskiego, zam. przy ul. Sw7. Teresy 2, skra 
dziono wczoraij z w ystaw y przy ul. W iśn io- 
wieokioh 1. 2 10 par póilbucików, w7art. 700 
zl. —  N a szkodę Jakóba Sdhónfelda, zam. ul. 
Źródlana 2, skradziono wczoraj garderobę, 
wart. 900 z-1.

(— ) Aresztow anie złodzieje . Do aresztów 
policy jnych  oddano wczoraj Stanisława Fe‘l- 
sztyńskiego, zam. Klepa-rowska 15, za w ła 
m anie się do m ieszkania Hermana Fmkel- 
steina, zam. przy ul. W incentego Pola 12.

(— )  Anto w  rękach pijanych. Do aresztów 
oddano wczoraj Józefa Kom armckiego, szo- 
ftra  i Jana Jurdygę, k tórzy będąc w  stanie 
pijanym , jechali autem tak nieostrożnie, że 
aulo będące własnością Szafrańskiego, w je 
chało do rowu i połamało się.

(— ) Dokąd poszedł? Adela Low , zam. 
p rzy ul. Kuszlewicza 10, doniosła wczoraj po 
licjii, że z domu jej w yda lił w Ę  16-let.ni Pin- 
kas G-riinfeld, b y ły  wychowanek zakładu 
p rzy  ul. Janowskiej 34.

(— )  N : ały  *uon. W  realności p rzy  ul. 
C horążczyzny 17, zmarł wczoraj nagle w oź
n y Antoni W ilk . P rzyb y ły  lekarz dzieln ico
w y  nie mogąc ustailić p rzyczyny śmierci, po 
łec il zw łok i zostawić na miejscu, aż do dal
szych zarządzeń.

Kącik radjową.

PROGRAM AUDYCJI ilAD jO W YCH .
Poniedziałek 5* listopada 1928.

W arszawa (1111) 16.00 M uzyka z p łyt 
gram ofonowych, 18.00 M uzyka lekka, 20.30 
Transm isja z Katow ic, koncert w ieczorny, 
2I2.3U Transm isja m uzyki tanecznej z ho
telu „B risto l” .

Kraków (566) 18.00 Transmisja z W il
na: m uzyka lekka, 22.30 Transm isja kon
certu z W arszaw y. 22.30 Transm . m uzy
k i tanecznej z hotelu „B ris to l" w W arsza
w ie.

Poznań (344) 18.00 Koncert orkiestry 
m istrzowskiej DOK. V II. 58 p. p. pod dyr. 
kpt. M aksym iliana Chmielew.icza.

Katowice (422) 16 00 Muzyka z płyt 
■gramofonowych, 19.30 Odczyt pt. „M alar
stwo francuskie 19 wieku” , dr. Edward 
hepkowski, 20.05 Audycja poświęcona poe

z ji polskiej. R ecylacje  p- Z. Topolskiej, 20.30 
Konęert w ieczorny poświęcony utworom W . 
Gawrońskiego.

W ilno (435) 18 00 Koncert popołudnio
w y, 22.30 Transm. z W arszaw y.

W rocław  (32ą], 21-00 Recita l skrfzypco- 
w y , 21.45 W iCczór humoru.

Braga (348) 20.00 Koncert z sali Mu 
zarta (śpiew, fdjd.i, 22,00 Produkcje mu
zyczne.

Lipsk (365) 20.00 W yjątk i z operetki 
Straussa „Teresina” , 22.15 Muzyka ta
neczna.

Sztnttgart (379) 20.15 Koncert sym fo
niczny. W  program ie: Haendel, Mussorg-
ski, Franek.

Hamburg 21.00 Program  amerykańsku
Frankfurt (428) 20.15 Transmisja ze

Sztuttgartu.
Rzym (447) 20.45 W jB izór lekkiej mu

zyk i nea,po,litańskiej.
Berlin (483) 20.30 „W a lk ir ja ” , opera 

W agnera akt. II. (transm isja z opery pań
stwowej). Następnie m uzyka tanecżha.

W iedeń  ,*(517) 20.05 Hedtia Kux odśpie
wa pieśni ludowe. 21.05 „P iero t Lunaire” . 
Muzyka Arnolda SchSnlberiga. W ykonaw cy: 
R. KoMsch (skrzypce), Polatschek (klarnet), 
Steuermann ffnrt.). Następnie muzyka ta 
neczna.

0 refyrirę padatku sbrotoweco
W IEC STOWARZYSZĘ Ń KUPIECKICH.

i nieodpowiednie obciążenie podatko-Lwów, 5 listopada, 
(jp ) W czoraj odbył się o godz. i-te j 

popoł. w sali Instytutu Technologicz
nego wiec, zwołany przez Związek 
Stowarzyszeń kupieckich w  sprawie 
reformy podatku obrotowego. Przewo
dniczyli obradom pp. Sohleicher, Man 
del, ŁSilbel, Dornhelm i Ornstein, refe
rat wygłosił poseł Eisenstein.

W  dyskusji zabierali głos pp. Ha!- 
ber, Ornstein, Sozański. Przem awiali 
również poseł Reich i sen. Schreiber.

Mówcy przedstawiali ujemne skut
ki tak dla zawodu kupieckiego, jak i 
dla państwa, które wywołuje zbytnie

we knpiectwa oraz konieczność refor
my w  tej mierze.

Po dyskusji uchwalono następują
ce rezolucje.

Zgromadzenie zwraca , uwagę R zą
du na niez yykle ciężkie położenie go
spodarcze kupiecfwa, obarczonego ca
łym szeregiem ciężarów podatkowych, 
wśród których podatek przemysłowy 
w jego obecnej iormie jest niezwykle 
uciążliwy i grozi zupełną zagładą ca
łemu kupiectwu. Kupiectwo domaga 
się zupełnej reformy podatku obroto
wego, polegającej na ściąganiu podał-

IUMZM3B

D yrekcja  „K arp acn icgo  T ow arzys tw a  Leśn ego  S. A .“  w  K rak ow ie  

z  siedzibą w e L w o w ie

zw o łu je  n in iejszem  
N A D Z W Y C Z A J N E  W A L N L  ZG R O M A D ZE N IE

akcjon arjuszćw  na dzień  20. listopada 1928 r. o godz. l ł - t e j  p izedpot. w  Biurach 
Spótki we L w o w ie  ul. S łow ackiego 2. z następu jącym  porządk iem  dziennym  obrad: 

1) O dczytanie p rotokołu  ostatn iegogłosow an ia, do k tórycn  nie muszą być do-

Zw ycza jn ego  W a ln ego  Zgrom adzenia .
2) Za tw ierdzen ie  bilansu brutto w  z ło 

tych po dzień 1. lip ca 1928 w  m yśl rozp. 
P rez. R. P. z 212. m arca 1928 Dz. U. R. P. 
Nr. 38.

3) U chwalen ie zm ian statutu Spółki 
odnośnie do:

a) B rzm ien ia  firm y, z k tórego e li
m inu je się w y ra zy  „ w  K rak o 
w ie ", w  ślad zaczem , firm a  ma 
odtąd brzm ieć : „K arp ack ie  T o 
w arzystw o  leśne S A .”  —  reszta 
tego paragrafu  bez zm iany, 

bj § 2. k tóry  odtąd m a brzm ieć: 
F irm ę Spółki podp isyw ać będzie 
w łasnorcęzn ie dw óch  członków  
dyJ&kcjL alho 1 członek dyrekc ji 
i 1 prokurent, albo 2 p rokuren 
tów  łączn ie —  reszta  tego para
gra fu  bez zm iany.

W y c ią g  ze statutn.
§ 17. Posiadan ie 5 akcji uprawniń do 

jedn ego  głosu na Zgrom adzen iu  W alnem . 
Pełnom ocn ictw a należy p rzed łożyć  n a jp ó 
źn ie j dzień  przed  W a ln em  Zgrom adze
niem. M ałoletn i i osoby praw ne głosu ją 
przez swych zastępców  ustawowych 
w zg lędn ie  statutow ych  bez osobnego peł
nom ocnictwa. K ob ie ty  g łosu ją  osobiście, 
lub przez swoich m ałżonków , jak o  usta
w ow ych  zarządców  m ajątku  bez osohnego 
pełnom ocn ictwa, albo też przez innych 
pełnom ocn ików . Każdem u akc jon ariuszo 
w i w o ln o  d la  wszystkich przysługu jących  
mu g łosów  ustanow ić ty lko  jedn ego  p e ł
nom ocnika

§ 18. W  celu w ykon an ia  p raw a głoso 
wania, należy akcje  uzasadniające praw o

łączone arkusze kuponowe, z ło żyć  n a jp ó 
źniej na ośm dni przed Zgrom adzen iem  
W aln em  w  kasie Spółki, łub innem m ie j
scu wskazanem  przez Radę Nadzorczą. 
Akcjonarjusze , k tó rzy  w  ten sposób w yk a 
za li sw oje  praw o głosowania, o trzym u ją  
karty leg itym acyjn e  op iew a jące  na ich 
nazw isko z w ym ien ien iem  ilości z ło żo 
nych akcji i p rzypada jących  na n ie g ło 
sów; L eg itym ac ja  służyć m oże w yłączn ie  
osobie w  n iej w ym ien ion ej, lub też nale- 
życiS! w ykazanem u pełnom ocn ikow i.

Z chw ilą  zam knięc ia  spisu akcjonarju - 
szy, k tó rzy  z ło ży li swe akcje  przed  Z g ro 
m adzeniem  W a ln em  akcjonarjusze m a ją 
cy  praw o głosu zysku ją  praw o p rzeg ląda
n ia  spisu tego w  b iurze Spółki. Na każ- 
dem  Zgrom adzen iu  W a ln em  na leży w y 
w iesić  spis obecnych akcjonarjuszów , lub 
ich zastępców  z w ym ien ien iem  nazw iska i 
m iejsca zam ieszkania, tudzież ilości akcyj 
przez każdego z nich złożonych, oraz i lo 
ści przysługu jących  każdemu głosów. 
Każdem u akcjonariuszow i, lub zastępcy 
akcjonarjuszów  obecnem u na Zgrom a
dzeniu W aln em , służy p raw o przeglądan ia  
tegoż spisu. W yk a z  złożonych  akcji, oraz 
ak c jon arjuszów  upraw n ionych  do g łoso 
w an ia  na leży dołączyć  do protokołu  Z g ro 
m adzen ia W aln ego . N a  zasadzie uchwały 
R ady N adzorczej z 13. m a ja  1928 r. m o
żna składać akcje  —  o k tórych  m ow a w  
ust. 1. § 18. —  także w  dom u bankow ym  
firm y A. H o lze r w  K rak ow ie , ul. św. G er
trudy 11,

Dyrekcja
„Karpackiego Towarzystwa Leśnego S. A.“

w e L w ow ie .

ku od biotu u producenta, względnie 
na cle.

Nadto uchwalono zwrócił' się do 
posłów i senatorów o pczynienie odpo
wiednich Lroków na terenie Sejmu i u 
Rządu delenf obniżenia sławek piocen 
łów za zwłokę i kai egzekucyjnych o- 
raz wezwać kupiectwo zawodwe do 
wspólnej akcji celem wyjednania u 
czynników miarodajnych złagudzenia 
egzekucyj podatkowych, w  szczegól
ności tam, gdzie chodzi o warsztat 
pracy najdrobniejszych kupców.

I N A U K A  I W Y C H O W A N IE .  
10 groszy za wyraz.

6-cio miesięezny —  wieczorny 

KUKS H A N D L O W Y  
10. lisłopada rozpoczyn am y 

KURSA H A N D L O W E  —  Z. Konrad-G lu- 
zińskiej. —  W p isy  i in fo rm ac je  . 10— 1 

i 5— 8.
E C O LE  R E FO R M E , ul. P iłsudsk iego (Pań 
ska) 14. II. p. P r z y  przystanku  tram w aj.

Nr. 2, 3, 7, 9 i 11 9127-4

I KUPNO I SPRZEDAJ.
12 gruszy za wyraz. iNA 7IMF kołd ry, koce  w ełn iane, m a 

l in  £1111% terace, poduszk i, p ierzyuy, 
d yw any , chodn ik i, kapy, garn itu ry, fi- 
ia n k :, m a le r je  m eb lo w e  p o le ca  najtan iej 

p o leca  na jtan ie j

Kazim-erz Skibiński 
Lwów, Kopernika I. 4. T e le f. 51-10 

T y lk o  nap rzec iw  Szkowrona.

K N U R K I, L oszk i W ie lk ie j B ia łe j A n g ie l
skiej 2 do 15 m iesięczne sprzedaje 
C h lewnia Z a rodow a  Jre tera , G rochówce 
P rzem yśl, Skrytka 22. 9174-2

T R U S K A W IE C . W ilie  kupno —  sprzedaż 
—  najem  poleca B iuro Pośredn ictw a 
D rohobycz P iłsudsk iego 2. S159-3

M E B L E  rozm aite, solidn ie w ykonane p o 
leca M iejska  W ystaw a, L w ó w , p lac H a 
lick i 10. w  podw órzu . 9109-5

M OTOR naftowy 4 K . M. sprzedam. Orlow. 
' Tkacka 42. 9314-2

I POSADY POSZUKIWANE.
3 grosze za  W jia z .

ZD O LN Y  szofer-poszukuje posady, oraz prosi 
tego pana, który był w  sobotę, o podanie 
adreiu : Bęrski, S a p i e h y  2. 92il5

I RÓŻNE DONIESIENIA.
10 groszy za wyraz. I

H O T E L , kaw iarn ia  i restauracja w  Zagłę
biu N a ftow em  do sprzedania lub w y 
dzierżaw ien ia . B iu ro Pośredn ictw a D ro 
hobycz, P iłsudsk iego 2. 9208-3

JAK Ó B  FE R B E R  w  C zortkow ie  un iew aż
nia zgubioną książeczkę w o jskow ą  w y 
daną przez P. K. U. Czortków . 9189-3

T E A T R  A M A T O R S K I. K ata log  u tw orów  
dram atycznych  obejm u jący  wszystkie 
sztuki z podauiem  liczb y  osób występu
jących , wysyła bezpłatn ie Księgarn ia 
Polska we L w ow ie . 9078-5

B A R D ZO  proszę adres zió łek , k tóre były 
bardzo skuteczne, K raszewskiego
l.u ig 91

Każdemu bez poręki
sprzeda Uffl f E "  U L . SO B IE SK IE G O  12 
firm a 1Ł Te le f. Nr. 43-39.

M E B L E
w sze lk iego  rodza ju  N A  D Ł U G O T E R M I' 

N O W E  S P Ł A T Y .

CENY OGŁOSZENI 
tm w łe n  z 1 - szpaltowy milimetrowy 

[•zer. 80 mm.) ogłoszenia awybłe za tek. 
item 12 gr., za wters® 1 - szpalt, mllime. 
trowy (*zer. 60 mm.) nadesłane SB grM 
e« r*»r«' 1 - izpalt. milimetrowy (szer. 
10 mm.) po kronice 40 grs za wiersz 

szpalt- milimetrowy (szer. 00 mm.) w  
tekście (kronika, repertuar, dział ekono.

mlczny ttd.) 50 gr., za wiersz 1 .  Jzp»lt 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w  artykułach 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy 
(szer. 00 ram.) na pierwsze] stronie 00 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 g r , drob
ne ogłoszenia kopno i sprzedaż za słowu 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymoniulnc, 
korespondencje 12 gr., prywatne -za sło
wo 12 g r , dla potrzebujących pracy lub

posady S gr„ cala strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 480 zł., cala strona 
pod nagłówkiem fi - sza) 570 zł. Ogłoszę, 
nla zamiejscowe ?9 proc. droższe. —  "a  
ogłoszenia w  miejsca za*trzeionem, ogło
szenia osobno stojące I bez nnnnrn doi* 
czarny 25 nroc. Odpowiedzialności n  ter
minowy druk nie przyjmujemy. Porta

p rz e k a z ó w  n ie  b o n lfłk n jc m y . —  Uwaga! 
K o lu m n y  o g lo s z e n fo w  są p o d z ie lo n e  na 
8 la m ó w  (szp a lt ), tekstowe na 4 łsnwy 
(s zp n łtr )

PR E N U M E R A TA  miesięczna}
Z dostawą na miejsce lub p rze -  s

syłką pocztow ą . . . .  zł. 6.50
Bez dostaw y • . . . • * . z ł. 6 .—
Za g r a n i c ę ....................................... zł. 9 —

j] ŚEgkmit bpółlt) fidsynksij GRODKI 1 SPÓŁKA, pod nr*. J. PŁOCKIEGO, wg Lwowlą


